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Nasze szkoły w ubiegłym roku.
Za kilka tygodni dobiegnie rok od czasu jak Rada szkolna kra­

jowa rozpoczęła swe czynności. Nie często się zdarza aby jakaś nowa, 
w życie wchodząca instytucya tyle wzbudzała nadziei, z taką witana 
była radością, jak to było z Radą szkolną. Działała tutaj z jednej 
strony tradycya komisyi edukacyjnej ki ora narodowi naszemu lepszą 
zapowiadała przyszłość i gdyby nie sparaliżowana w swych czynnościach 
byłaby naro'd na zdrowe i równe wprowadziła tory; z drugiej zaś 
strony opinia publiczna w Galicyi osobliwie od sejmu w roku 1860, 
w ten sposób nader pożytecznie była prowadzoną, że w teraźniejszych 
okolicznościach jedynie widziała wzmożenie się moralnych i materyal- 
nycli interesów kraju, komisye sejmowe w któryth zasiadali mężowie 
jak Dr. D i e t l ,  profesor Ma j e r ,  lir. A d a m  P o t o c k i ,  jakoteż liczne 
publikacye o rzeczach szkolnych na których czele stoi dzieło prof. 
D i e t l a  „O reformie szkół krajowych11 zapowiadały głośno i wyraźnie 
znakomity ten zwrot w dążeniach naszego kraju.

Z gorącem więc oczekiwaniem i szczerem sercem przyjął kraj 
Radę szkolną krajową i z niecierpliwością wyglądał zupełnego prze­
istoczenia szkolnictwa w Galicyi, żądał przemiany w szkołach ludo­
wych i w gimnazjach, żądał zakładania szkół fachowych, a żądał tego 

szybko, jak się to z niektórych głosów dziennikarskich okazało, cho­
ciaż przyznać należy, że większa część dziennikarstwa z należytą roz­
wagą zapatrywała się na czynności nowej magistralury.

llada szkolna zaraz na wstępie swoich czynności w nader tru- 
dnem znalazła się położeniu. Z jednej strony zupełny brak (unduszów 
do jej dyspozycyi, z drugiej niezupełnie wyraźny i nader lakoniczny 
jej statut organizacyjny, dali j nareszcie nie wyklarowane jeszcze sto­
sunki ogolnego prawodawstwa, a mianowicie nieuregulowany z razu 
stosunek szkoły do kościoła, wszystko 1o były przeszkody, paraliżujące 
jej czynności na każdym kroku, nie pozwalające jej nic przedsiewziąść 
bez oglądania się na tysiączne i tysiączne okoliczności. Opinia publiczna 
nie sięgająca zwykle w głębsze sprężyny, niezuająca po większej 
części ustaw, nierozumująca nad sposobami wykonania czegoś ,  była 
z razu przygotowaną na więcej aniżeli Rada szkolna uczynić inogłai 
pragnęła tego co nieleżało w zakresie Rady .szkolnej, albo co było 
chwilowo przynajmniej niepodobieństwem. Ztąd też upominano się tu 
i owdzie aby Rada szkolna zmieniła szybko organizację szkół ludo­
wych, a przepomniano, że organizacya ta zależała z jednej strony od 
ustaw państwowych, z drugiej od zebrania się sejmu i wygotowanych 
tainże projektów. Żądano wprowadzenia w życie seminaryów nauczy­
cielskich, zapominając, że tutaj również potrzeba osobnej ustawy. Mó­
wiono o konieczności nowych nakładów książek szkolnych, nie wie­
dziano zaś o tein, że llada szkolna nie ma potrzebnych funduszów do 
dyspozycyi — słowem żądano nieraz niepo lobieństw.

Odkładając na bok te niepodobieństwa i stawiając się na s'a- 
nowisku Rady szkolnej krajowej z jednej strony, z drugiej zaś biorąc 
fakta do pomocy, i przeglądając to, co Rada szkolna zdziałała, przy­
chodzimy do rzetelnego przeświadczenia, że instytucya ta w pierw­
szym już roku zrobiła wiele dobrego i że ma przed sobą znakomitą 
przyszłość, przyszłość która krajowi dojrzałe przyniesie owoce.

Przedewszystkiem zasługą Rad) szkolnej krajowej w porównaniu 
z dawniejszą szkolną administraeyą jest t o , żc Rada szkolna mająca 
w gronie swem ludzi fachowych, pedagogów, zwróciła szczególną 
uwagę na kierunek naukowy szkół, na wychowanie młodzieży i w tej 
mierze wiele chwalebnych poczyniła u le p sz e ń . —  Za jedną z najwa­
żniejszych czynności Rady szkolnej w tej mierze poczytać musimy ure­
gulowanie szkół izraelickich na no Asta wie prawdziwego kompromisu 
z mężami światłymi, wybranymi z grona Izraelitów. Postanowienia do­
tyczące, mające w przeciągu lat trzech zaprowadzić język polski w szko­
łach ludowych żydowskich, są jediiem z najbardziej wykończonych dzieł 
Rady szkolnej. Rozporządzenie to w praktyce już dobre przyniosło 
owoce, zarządy szkół izraelickich chętnie się ku niemu zwróciły, a

szkodliwość pokątnych szkół żydowskich —  chederów, w tein jaskra- 
wszem wystąpiła świetle. To też w duchu rozporządzeń Rady szkol­
nej powstały dw ie szkoły prywatne dla Izraelitów na Kazimierzu w Kra­
kowie. —  Obok powyższego rozporządzenia wspomnieć także musimy 
o uregulowaniu stosunku szkół ewanielickicb do Rady szkolnej, co 
także ma swroją wage w obec t e g o , że w kraju jest blisko 80 szkół 
ewanielickich.

Uregulowanie szkół ludowych było jednem z najgorętszych sta 
rań Rady szkolnej, w tej mierze też sprowadziła Rada zakładanie 
szkół ludowych, ich fundacye do pewnych stałych i ściśle określonych 
norm. Rozkazała spisywać dokładne inwentarze i historyę szkół, aby 
ustalić i zapewnić majątek szkolny. Rada szkolna przychodziła tutaj 
nieraz w pomoc przeprowadzeniu ogólnych ustaw krajowych, zostawia­
jących pieczę o majątek szkolny autonomicznym władzom. W ogóle 
Rada szkolna wszędzie wchodziła w stosunek z Radami powiatoweini, 
starała się zainteresować te instytucye szkołami i obudzić w nich dą­
żność do wspomagania czynności Rady szkolnej. W  tym celu wydała 
do Rad powiatowych okólnik o zakładaniu szkół, w tym celu postano­
wiła aby pieniądze z kar szkolnych wpływające, do dyspozycy: Rad 
powiatowych oddawane były , w tym celu zaw ezw ała  je  aby się sta­
rały o zakładanie biblioteczek szkolnych. Rada szkolna wydała spis 
książek  pożytecznych  dla podobnych biblioteczek, aby tym sposobem 
usunąć książki które już to skażonym językiem, już to mniej pożyteczną 
treścią nie kwalifikują się do rozkrzewiania wykształcenia ludu i 
młodzieży.

Praca około wydania nowych doborowych książek dla szkół lu­
dowych nader obszerne przedstawia pole. Książki dotychczasowe by­
najmniej nieodpowiadały celowi, ortografia i sposób pisania nie jedno­
stajny, książki dla młodzieży miejskiej i wiejskiej te same, a nadto 
nowsze zasady pedagogiczne zupełnie w nich uwzględnione nie były. 
Nie zaając jeszcze nowego ugrupowania szkół ludowych, ustawodaw­
stwo bowiem w tej mierze jeszcze ostatecznie nie orzekło, Rada 
szkolna nie mogła przeprowadzić w książkach ludowych reformy zu­
pełnej, przygotowała je d n a k  grunt do tego rozpisując konkurs na ar­
tykuły odpowiednie do wypisów dla szkół, rozpatrując się w grama­
tykach stosownych dla wiejskiej i miejskiej młodzieży.

Nad książkami ruskiemi, w których jeszcze większy jak w pol­
skich panował nieład, pracuje do tego przez Radę szkolną powołana koini- 
sya, prace jednak takie jak układanie książek dla szkół muszą się na dłuższe 
rozkładać m iesiące, muszą to być bowiem dzieła pod każdym wzglę­
dem wykończane, skoro mają udzielać pierwszych wrażeń młodzieży, i 
skoro na ich podstawie umysł tej młodzieży ma się rozwijać.

Nie przepoinniała także Rada szkolna o nauce pisania i kilkoma 
rozporządzeniami dążyła do tego aby pismo poprawić i zastosować do 
potrzeb czasu. Wskutek starań Rady szkolnej wyjdą nader piękne 
wzory do pisania.

Co do nauczycieli szkół ludowych Rada szkolna zrobiła co zro- 
Lić było można, poulepszała dotychczasowe pedagogiczne zakładv o 
ile siły naukowe przy nich istniejące na to pozwoliły, w każdym wy­
padku starała się Rada o polepszenie bytu materyalnego nauczycieli, 
co przy ubóstwie naszego ludu i przy zupełnym braku funduszów nie 
małem się staje zadaniem. Ażeby podnieść ducha pedagogicznego 
w nauczycielach, uregulowała Rada szkolna tak zwane konfereneye 
nauczycielskie, które po kilku miesiacaeh zaledwie swego istnienia na­
der pożyteczne wydają owoce, wreszcie ograniczyła Rada zgubnie sze­
rzące się pomiędzy nauczycielami wiejskimi zatrudnienie pisarstwa 
gminnego, które tak demoralizujący wpływ na dotychczasowych nau­
czycieli wywierało. Zapewne że złe to od razu wykorzenić się nie 
dało —  winą tego wszakże jest ubóstwo kraju, który niepodoła 
w niektórych gminach utrzymywać samoistnych nauczycieli, ale przy­
musza ich by w celu utrzymania się, innego jeszcze chwytali się zarobku.



Nadzwyczaj ważnem ulepszenjjmt, w_organizjtcyi staiiu nauczycieli szkół 
ludowych stała sie możność przenoszenia się ich wolnego na posady 
W różnych okolicach kraju. Dotąd nauczyciel miał różne trudności za­
nim zdołał sie dostać z jednej dyecezyi do drugiej, dzisiaj przeszkody 
te znikły, albowiem Rada szkolna rozpisuje konkurs na po3ady w ca­
łym kraju wakujące, a kandydaci wolno pomiędzy lemi posadami wy­
bierać mogą. — Zupełne uregulowanie szkół ludowych nie może na­
stąpić, dopóki ustawa o nadzorach szkolnych najwyższej nie otrzyma 
sankcyi, a że w czasach przejściowych muszą się często nasuwać tru­
dności, to wypływa z natury rzeczy i czemuś podobnemu żadna ma- 
gistratura zapohiedz niezdoła. Tyle oczekiwane seminarya nauczyciel­
skie wejdą wkrótce w życie jeśli ustawa przez sejm uchwalona naj­
wyższą otrzyma sankcję. —  Wspomnieć wreszcie musimy że Rada 
szkolna pierwsza u nas energicznie i skutecznie wzięła się do uorga- 
nizowania nauki gimnastyki, a w skutek jej starań, istnieje dzisiaj nauka 
gimnastyki przy zakładach naukowych we Lwowie, Krakowie, Brodach, 
Stanisławowie^, Tarnowie, Bochni, Rohatynie, Sanoku, Wadowicach,  
Jarosławiu, Bolechowie, Jaworowie. Busku, Rzeszowie, Złoczowie, Ko­
łomyi, Wieliczce i Kentach.

Działanie Rady szkolnej co do ulepszenia gimnazyów również 
było obszerne. Zaraz /. początku Rada zapobiegła dalszemu szerzeniu 
się stowarzyszeń bratniej pomocy w szkołach średnich, który to zakaz 
przez kraj bardzo był dobrze przyjęty. Wszelkiemi siłami starała się 
Rada szkolna o zastosowanie istniejących sił naukowych w ten spo­
sób, aby w każdym zakładzie powstać mogła harmonia w ciele nau- 
czycielskiem tyle potrzebna by zakład odpowiedział swemu zadaniu. 
Ztąd w swoim czasie czytaliśmy bardzo wiele nominacyi nauczycieli 
gimnazjalnych. Kandydatów na nauczycieli tak zwanych suplenlów sta-

’ rała się Rada szkolna nakłonię du juknajr, chlejszego przygotowania 
i się do egzaminów i w tym celu normujące wydała, rozporządzenia.

Jeżeli się wreszcie zwrócimy do faktów najhardziej mówiących, 
to jest do nowo założonych szkół w ubiegłym roku —  to przyjdziemy 
do wcale pocieszających rezultatów.

W ubiegłym roku powstały bowiem następujące zakłady nauko­
we: Niższe gimnazjum w Jaśle. II. gimnazjum w Krakowie za stara­
niem Rady zostało systemizow ane na gimn. Sino klasowe. Samoistna 
szkoła realna 3echklasowa w Jarosławiu. Oświęcimie zamieniona zo­
stała szkoła elementarna na główną. \ y  Białe również zamieniono 
szkołę elementarną dla panien na szkołę pięcioklasową, wreszcie mia­
sto Buczacz założyło szkołę dla panien. Prócz tego powstało około 
40  szkół elementarnych wiejskich.

Szczególny impuls wzięła nauka dla kobiet. Prócz powyższych 
szkół dla panien powstało 11 pensjonatów żeńskich, a mianowicie 
w Przemyślu. Krośnie, Gorlicach, Rohatynie, Wadowicach, Stanisławo­
wie, Krakowie i we Lwowie cztery.

Mówiliśmy tutaj li tylko o bezpośrednim wpływie Rady szkolnej 
na nasze szkoły , znakomity był wpływ pośrednio z jej działania po­
wstały. Zamarłe ciało nauczycieli naszych w tym roku naraz sie oży­
wiło, a dzisiaj kraj cały ma stowarzyszenia pedagogiczne przynoszące 
po kilku zaledwie miesiącach swego istnienia znaczne korzyści. —  
Jeżeli doliczymy do działań Rady szkolnej wpływ jaki wywarło na 
szkoły zaprowadzenie ustawy o języku w ykładowym, to przyjdziemy do 
przekonania, że budżet nasz szkolny w ubiegłym roku o wiele się po­
prawił i że są położone fundamenta do postawienia naszego szkolnic­
twa na stanowisku odpow iadającem wymaganiom narodowej oświaty i 
ogólnemu postępowi.

Sprawozdanie Towarzystwa dobroczynności
z a  c z a s  od 3 0 .  g r u d n i a  1 8 6 7  r. do  d n ia  2 0 .  g r u d n ia  1 8 6 8  r.

Wydział Towarzystwa dobroczynności, w dopełnieniu swego obo­
wiązku wskazanego Ustawą, przedkłada następujący wykaz swego ma­
jątku, tudzież dochodów i wydatków' za rok ubiegły

W  zakładzie sierót św. Heleny, fundacyi ś. p. Heleny ks. Poniń- 
skiej, pobierało 37 dziewcząt wychowanie, z których w ciągu roku 
umieszczono do obowiązku 4, jedna w skutek długiej słabości umarła, 
a natomiast przyjęto tyleż nowych wychowanek

Stan czynny majątku Towarzystwa składa się:
Z realności pod 1. 456'*/4 i z elektów wartości nominalnej 2 1 3 0 zł.

wal. austr.
W  roku bieżącym wpłynęło: zł. c.
a)  oliary roczne od c z ło n k ó w ........................................... 150 —
b )  z loteryi f a n t o w e j ...................................................................1637 80
c j  z widowiska t e a t r a ln e g o ...............................  . . 333 25
d j  z kwesty W tygodn iow ej ............................................  1835 —
e j  z p r o w iz j i ......................................................................................... 89 —
f )  ołiara galicyjskiej kasy o s z c z ę d n o ś c i ............................ 300  —

Suma d o ch o d u   4365  5

 —

R o z c h ó d '
Całoroczne utrzymanie Zakładu Sierót i reperacye zł. c.

przedsięwzięte przy r e a ln o śc i ..................................................  2925 50
Wsparcia miesięczne i doraźne udzielane ubogim . . 911 —

Ogół w y d a t k ó w ...............................................................  3836 50
Gdy suma dochodu wynosi . . .  . . .  4365  5
Zaś ogół w y d a tk ó w .........................................................  3836 50

Zatem pozostaje w k a s i e ................................ 528  55

Przy tej sposobności Wydział Towarzystwa dobroczynności po­
leca swoich ubogich względom Szanownych Dobroczyńców, prosząc o 
nadsyłanie ofiar przyrzeczonych w dawnych latach a dotąd nie uiszczo­
nych, na rece Przełożonej lub Sekretarza Towarzystwa.

We Lwowie dnia 20. grudnia 1868-

Wandn i hr Potockich, hr. Caboga, Włodzimierz hr. Russocki,
Przełożona. Sekretarz T. D.

Lustracja Województwa Ruskiego, Ziemi Lwowskiej.
(Ciąg dalszy. — 01). nr. 52 z r. p.)

S t a r o s t w o  I / w o w s k i e .
W 1 e » L a s z k i .

W której folwark. Tej wsi są Possessorami JWIM. Państwo 
Wiktorya z Potockich i Ludwik Pociejowie Małżonkowie, Strażnikowie 
litewscy, a to na fundamencie kousensu od Najjaśn. Augusta III. dic  
2 2 .  Hichsitf Octohris 1 7 6 0 .  unno do ustąpienia wspomnionej wsi 
na osoiię JWAV. Possessorów teraźniejszych JWJM. Pani Teresie  
z Pociejów llumnickiej, Stolnikowej koronnej, w Warszawie danego; 
tudzież za tymże konsenseiii eirjore cessyi fe r ia  S ta  p o s t  f e s ta  s o ­
lenni a su c r i  Pcntccosle.n 1 7 6 1 .  unno w Grodzie lwowskim e x  re 
JWJM. Pani Stolnikowej in personus  JW. Strażników uczynionej, i 
do Grodu lwowskiego fe r ia  6. post dominicum Misericordice 1 7 6 3 .  
anno per  oblatam  podanej.

Ta wieś, podług opisania w inwentarzu, spokojne ma używanie 
granic. Poddanych w niej jest in N r.  . 7 Z tych czterech do arendy 
a czterech do usługi dworskiej i pilnowania lasu ekscypowanych; 
reszta na pańszczyznę kładzie się.

Powinności ich są takowe:
Siedzący na ćwierciach dwóch robią po dni 3 w tydzień, któ­

rzy czem mają, po dwie kury, po 6 jaj dają, i po sześć inotków 
przędą; na jednej zaś ćwierci siedzący po dwa dni w tydzień, którzy 
czem mają robią, po kurze jednej i po trzy jaja dają, i po półtora 
motka przędą. Tkacze od warsztatu po złotych trzy płacą. Oczkowe 
od pnia pszczół po groszy dwanaście dają. Wszyscy szarwarków dwa­
naście, zukoski, obkoski, zażenki, obżenki odbywają. Ciągło mający do 
tego zaorki, oborki robią. Są i inne powinności w osobliwym inwen­
tarzu specyfików ane, przez JM. Pana Jana Unickiego, tej wsi dyspo­
zytora, zaprzysiężonym, i do Prześw. Kommissyi odesłanym, które że 
w intratę nie wchodzą, te się tutaj nie kładą; z zwyż tylko wyrażo­
nych powinności roczną stanowiąc intratę, rachując

Prowent roczny fl. gr.
48 dni w tydzień ciągłych, na rok 2196, ii gr. 12 998 12 
4 dni w tydzień pojedjmkowyeh, w rok 208, ii gr. 8 55 14



~  a -

gr-
6

fl.
23 dni w tydzień pieszych, na rok i  19G, k gr. 6 239
czynszu uti  w leniach od poddanych za pańszczyznę 130 —
57 kur płacą czynszowych a gr. 10 . . . . . 19 —
171 jaj dają a solid. 1 .................................... .....  • 1 27
l 4 2 ' / a motków przędą, motek a gr. 3 . . . . 14 7 ' /2
10 tkaczdw płacą od warstatu a fl. 3 . . . . , 30
Oczkowego od ludzi mających pasieki . . . . .  115 0
arendy karczemnej . . . . • • . . . . . 1 1 0 0  —

Summa prowentu rocznego z tej wsi wynosi . . 2 7 0 3  1 2 1/ 2
Z tych detrunkując na reparacyą kotłów dworskich

dwóch g u o ta n n i s    40  —
z dni pańszczyźniany h na dziesięcinę potrąca się 129 9 ł/a
na Administratora laszeckiego wraz i Zeniowa . . 250  —
na reparacyę folwarku, gumna, szpiklerza, dni letne 

i szarwarki z intraty exchiduntur , na ćwieki zas' i gąly 
dctruncatur  corocznie . . . .  • • • • . . .  20 —

Summa e k s p e n s y   439 9Y2
Zostaje liguidi procentu*  do płacenia kwarty . . 2264  3 i

sze. 1.
Z tego relic ti* tein i* sortibns pro re  JW. p 0s-

sessorów, zostaje k w a r t y   566 2 7*
W tej wsi cerkiew pod tytułem śś. Kozmy i Damiana. Parochem 

jest Ksdz. Konstanty Kochanowski, a to za prezentą od Jaśnie W iel­
możnej JM. Pani Stolnikowej koronnej de da ta  ej u* dnia 29. mie­
siąca stycznia roku Pańskiego 1753 w Byszkach daną. Ta cerkiew 
jest bez erekcyi.

W i e ś  Z e n i ó w.
W tej wsi folwark. Possessorami są Jaśnie Wielmożni IM. Pań­

stwo Wiktorya z Potockich i Ludwik Pociejowie, Strażnikowie litew­
scy, za osobnem prawem, to jest na fundamencie konsensu od Najjaśn. 
Augusta 111. die 9. mensis Octobris 1 7 6 2 .  anno we Warszawie do 
ustąpienia wspomnionej wsi na osobę JW , teraźniejszych Possessorów  
JW. JM. Pani Teresie z Pociejów llumnieckiej, Stolnikowej koronnej, 
danego, tudzież mgore ejusdcm in personom  JW. IM. Państwa Straż­
ników f e r ia  secunda post dominicam liem iniscere 17 6 3 .  anno 
w Grodzie lwowskim eessyi uczynionej.

Ta wieś po d ług  opisania  w inwentarzu od wschodu słońca ma 
kontrowersyą z gruntami, do Miasta czyli Starostwa gliniańskiego na- 
leżącemi; z innych stron ma spokojne. Poddanych w tej wsi jest in

N r. 2 9 .  Powinności ich są tak ie : Siedzący na ćwierciach, robią dwa 
dni w tydzień przez rok ca ły ,  którzy czem mają, po 1 kurze, po 3 
jaja dają, i po 3 motki przędą. Zagrodnicy po dniowi w tydzień przez 
rok cały robią, po kurze jednej, po trzy jaja dają, i po półtora motka 
przędą. Wszyscy po 12 szarwarków w rok, zakoski, obkoski, zażenki, 
obżenki,odbywają. Ciągło zaś mający zaorki i oborki robią. Tkacze pła­
cić warstatowe po fl. 3 powinni. Oczkowe po gr. 12  płacą. Są i inne 
powinności w osobliwym regestrze specyfikowane, które w intratę nie 
rachują s ię ,  o tych się nie wspomina, —  ma w sobie inwentarz 
osobnie spisany, przez Urodzonego Jana Unickiego zaprzysiężony, i 
do Prześw. Kommissyi odesłany. Z wyż tylko wyrażonych powinności, 
czynszów i danin rocznią stanowią intratę:

34 dni ciągłych w tydzień, na rok 1768, dzień
a gr. 1 2 ......................................................................................

4  dni pojedynczych w tydzień, na rok 2 0 8 ,
a gr. 8 .............................................................................................

7 dni pieszych w tydzień, na rok 3 6 4 ,  dzień
a gr 6..... ..............................................................

28 kur dają lub płacą, kura a gr. 10 . .
84  jaj dają, jaję a solid. 1 ...............................
73 l/g motków przędą, motek ń gr. 3 . .
159 pni pasieki; Oczkowego płacą a gr. 12 .

Wynika całorocznia intrata . . .
Z tego na dziesięcinę z dni pańszczyźnianych

detrunkuje s i ę ..........................................................................
na reparacyą folwarku, gumna, karczmy etc. — 

dni letne i szarwarki excludimtur  z intraty, i
ęuotannis  naznacza s i ę ........................................................

Na Podstarościego nic się nie detrunkuje, po­
nieważ ten folwark należy do L a s z e k ,  i tam się 
detrunkowało.

fl. RT- sze.
707 6 —

55 14 —

72 24 __
9 10 —

— 28 —
7 10i —

63 18 —
140 --- —
700 — —

1756 20 1 7 ,

83 16 t

20  —  —

1

—= s s s > - ® ~ c

F acit  ekspensy rocznej . . . . 103 16
Zostaje l iguidi proren tu s  do zapłacenia kwarty 1653 4 ’/»

z którego wypada sprawiedliwa k w a r ta  413  8 l  /2
W  tej wsi cerkiew pod tytułem św Dymitra Męczennika. Tej 

jest Parochem Ksdz Jan Błoszczyc, i ten pokładał prezentę de data  
19. miesiąca Sierpnia 1727. roku, od JW. Stefana Humieckiego W o­
jewody podolskiego na osobę swoją daną. Ta cerkiew bez erekcyi.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Statystyka kraj owa.
I i  w <1 n o  ś  e .

Od koiiskrypcyi z d. 31 . października 1857 do końca 1865 roku.
i D o m ó w ...........................................................................................   • 760181h o z le g ło ś ć ,  p o d z ia ł  administracyjny, liczba osad i domów.

Galicya ma rozległości 1 .364'06 mil
Podzielona jest na obwodów 17 (dziś powiatów 74).
Miast w całej Galicyi j e s t ......................................................  85
M ia s te cz ek ...........................................................................................  ^34-
W s i ................................................. 6 2 7 1

R a z e m .....................................  . ■ • 6590

Ludność w d. 31. października 1857 roku:

M ę . z k a ............................................................................................  2 ,228 .047
Ż e ń s k a ............................................................................................  2 ,369 .423

Razem  .........................  4 ,5 9 7 .4 7 0

Ludność w latach 1 8 5 7 -  1865 z końcem każdego roku słonecznego:

R o k Męzka Żeńska R a z e m

w roku 1857  

„ 1858

„ 1859

„ 1860  

„ 1861 

„ 1862  

„ 1863

„ 1864

„ 1865

2,235.285

2 ,274 .824

2,314 .954

2,353.851

2 ,378.707

2,409.345

2,444.093

2,495.431

2,519.199

2,375 .458  

2,411.764  

2,447.416  

2,482 .068  

2,503 .604  

2,529.773  

2,560.475  

2,606.643  

2 ,627.822

4,610.743

4,686.588

4,762.370

4 ,835.919

4,882.311

4 .939.118

5 ,004.568

5 ,102 .074

5.147.021

względem stanu w r. 1865 nastę-

R ucli lu d n ości.
Zaślubienia w roku 1865.

Mężczyźni 

w wieku:

Z kobietami w wieku lat:

niżej

20
od od

20 do 2 4 ;24  do 30
od od

30 do 40  40  do 50

nad

50

niżej 24  
lat 

od 24 do 
30 lat 

od 30 do 
40 lat 

od 40 do 
50 lat 

od 50 do 
60 lat 

nad 
60 lat

4704

4292

1698

202

31

4

3979

4785

2634

622

95

8

1806

4636

3358

1217

299

53

481

1570

2596

1243

488

127

96

277

577

750

528

185

11

41

61

98

196

145

Pomiędzy temi zachodził pot 
pujący stosunek:

Małżeństw w których obie strony były stanu wolnego
z a w a r t o ...................................................................  30176

Małżeństw w których obie strony były w stanie wdowim 2903
Wdowców z osobami stanu wolnego zaślubiło się . . . 7095
Wdów z osobami stanu w o ln e g o ................ . . . 3719

R a z e m ......................................... .......  43893

Liczba zaślubin w r. 1865 z podziałem na miesiące:

W  styczniu 2350 , w lutym 13.728, w marcu 119, w kwietniu 

183, w maju 3163 , w czerwcu 1993, w lipcu 1922, w sierpniu 1615 ,  

we wrześniu 1828, w październiku 4976 , w listopadzie 11 .852 ,  w gru­

dniu 164, razem jak wyżej 43.893.



Liczba zaślubia w r. 18(50 tlo 186o z podziałem według relig ii:
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w roku 1860 45661 23113 21445 3 231 ' )  23 — * )8 4 6 — 12 — — 18 _ — 30

„ 1861 45657 21653 22909 230 3) 3 5 — 4) 8 3 0 — 11 ■ — — 10 — — 21

„ 1862 52049 25594 25177 — 305 5) 2 S - - 6)  945 — 11 —  ■ — 15 — — 26

„ 1863 49394 24493 23689 — 267 7)  33 — s)  912 1 14 — — 22 — — 37

coOO 50916 24455 25233 — 276 9)  23 — 929 — 17 — — 22 — — 39

„ 1865 43893 22867 19776 3 241 38 — 968 — 15 — — 7 — 22

*) Miedzy teini 1
3 ) » , V .  2

*) - 2
4) n „ 3
5) . „ 4

małżeństwo Mennonilów. 
„ Karaiłów.

Mennonilów. 
„ Karaiłów.

Mennonilów.

6) Miedzy temi 2 małżeństw Karaitów.
7) ,. „ 3 „ Mennonilów.
8) „ ., 1 .. Karaiłów.
,J) „ „ 4 „ Mennonitów.

N a j w y ż s z y  i n a j n i ż s z y  w i e k  p o ś l u b i o n y c h :

R o k:
Najmłodszy Najstarszy Najmłodsza Najstarsza

R o k :
Najmłodszy Najstarszy Najmłodsza Najstarsza

Narzeczony liczył lat: Narzeczona liczyła lat: Narzeczony liczył lat: Narzeczona liczyła la t :

W roku 1860 14 80 14 77 W  roku 1863 15 104 13 73
„ 1861 15 80 14 82 „ 1864 14 87 13 76
„ 1862 14 85 14 72 „ 1865 15 85 13 78

J e d n o  zaślubienie przypadało w r. 1860 na 106 mieszkańców, 
w r. 1861 na 107 mieszkańców, w r. 1862 na 95 mieszkańców,

w r. 1866 na 101 tniesz., w r. 1864 na 100 mieszk., w r. 1865 na 
117 mieszkańców. (C. d. n.)

Dokumcnta i dyplomy.
G o ł k o w i c e ,  I f l a r c i n k o w ś c e .  P o d s t o l i c e ,  W i e l i c z k a .

R o k  1398, 1399, 1446. 1 5 7 0 ,
P o d k o m o r z y  krako wsk i  rozpoznaje  i ponawia  r o z g r a n ic z en ie  międ zy  wsiami  Marc ink owi cami ,  do W ie l ic zk i  nalefcęcemi,

i Po dsto l icami ,  a to z  powodu Gołko wic .
1 S t a n i s l a v s  C z i k o n l l & i  de Woislauicze Suecamerarius
2 terrse Craccnuiens's Generalis ete. | Signiliiiamtis pr(a;se)iitib(ns)  

il(ite)ris n(ost)ris fjuorum interesl vniuersis et singulis pr(teso)u- 
tihus et lutur(is) haru(m) noticia(m) habituris Acta sunt haec in 
loco Camp(est)ri grani(cia)li differentiaru(m) inter bona v(ide-

3 l i ) e (e ) t  vilłam N a r c z i i ^ k o i ^ i e z c  ramaloru(m) proconsujlis 
Consulu(m) ac tocius co(m)munitatis Cmitatis W i e l i e i e n ( s i s )  
hereditar(ia) actorn(m) c \  Mia, nec non villa(in) P o d s t l i o l i -  
c z e  R(evere)ndi Jacotn Gwiazdowski iuris prudentise doctor(is),  
atq(ue) Acadeinin ( oliegii Cracc(ovicnsis} hcreditar(ia)m cilta-

4 t(orum) ex alt(er)a partibus, et hoc | circa parietem bonor(um)
villa; J a n o w i c z e ,  v(ideli)c(e)1 Nobilis Joannis Mstowski Sti- 
pendary Sacra; M(ajesta)tis Regia; yniirs inedietatis hęredis, nec 
non altcrius mcdietat(is) eiusd(em) villa; ś J a n o w i c z c  Nobili- 
u(tn) Martini, Pauli, Nicolai, Bartholomci, nec non Dorothese, |

5 Catlieriine, Barbara;, Zophim, et Anna; Gladisow hered(um), Co-
ram Y(ideli)c(e)t G (e)n(er)oso Sta(nisl)ao Czikowski de Woi-  
sląwicze Succa(mera)rio t(erjrę Cracc(o\iensis) g (e)n(er)a l i  
feria s(e)e(un )da  p(ostJ ais fum Exaltncionis S(an)ctse Crucis

. pr0xima, in Anno do(miu)i M i l l r s s i i n O i  < J u i n g e i i t e s i i n o
6 S ę j p t u a g e s i m o . Et hoc in pr(scsc)utia g(e)n (er)osoru (m )  

atq(uej Nobiliu(iu_) Joaune Przelenczki de Przelenk, Yincentio 
Wieruski de W ierussicze, Joannę Zemboczki, Joannę Mezik,
Joannę Zabawski, Alexio Radwański, Adaino et Stanislao Janow-

7 skie, Sla(nisla)o I Gipniczki,. Sta(nisla)o Sanoczki et plys q(uam)
pluriinis tidedignis testib(us) circa p(ra;)missa ex(iste)ntib(us).
In quo quid(em) loco dilTeroiiliaru(m) p(r:c)t'atus G (c)n(er)osus  
Sta(nis)a)us Czikowski Succa(mera)rius t(er)rę Cracc(oYiensis)
>igorp. regio et sui sucea(uiara_)nat(us) ex offi(ci)o iurisdicione

8 fundata, et ea j ter et vltra ins q(ua)rto per Mmi(ste-  
ria)lem t(c)rr(estr)em  prouid(um) Zbigneu(m) Bzowski de 
gassis %Hicli«?ie15(sibus) proclamata partib(us) quaru(m) in- 
terest int(er) se iure agere seu p(ro)cedere m(an)dauit,

S t a n i s ł a w  d l i o w s k i  z W o js ła w ic ,  P odkom orzy  gene­
ralny z iem i k rakow sk ie j  ild. oznajmiamy niniejszem p ism e m , o 
ktorem w s z y s c y  w  oyóle i w  s zczegó ln ośc i , tak teraz ja k o  też 
potem będący , do których to należy , w iedzieć  m ają: D z iu /o  s ię  
na polu w  miejscu granicznem  spornem m iedzy  majętnością  c zy l i  
w sią  M a r c i n k o w i c a m i  dziedzicznem i powódcóm. S ław etnych  
l lu rm ish  za , R a d zc ó w  i  w szys tk ie j  Gminy M ias ta  H  i c l t c z k i , 
z jed n e j ,  u w s ią  P o t l s t o l i c c  dz iedziczną  p o zw a n y c h , W iele-  
hneyo J a k ó b a  G w ia zd o w sk ie g o , doktora p ra w n ic lw a  i  grona  
Akadem ii krakow sk ie j,  z drugiej s tro n y , u. to ko/o śc ian y  dóbr  
czy li  w s i  • i a i i o t r i c , których je d n a  p o ło w a  do Szlachetnego  
J a n a  J lsfow sk icgo , Zaciężnego Jego  Królew skie j M o ś c i , druga  
z a ś  p o ło w a  do Szlachetnych M arcina, P a w ła ,  M ik o ła ja , B a r ­
tłom ieja  tudzież do Doroty, K a ta r z y n y , B a r b a r y , Ytofii i  Anny  
G ła d y s z ó w  dz iedziczn ie  n a le ż y , a a przy lom n ośA  Rodowitego  
S ta n is ła w a  Vikowskiego z  W o j s ła w ie , Podkomorzego general­
nego ziemi k ra k o w s k ie j , w  poniedzia łek  n a jb liższy  po św ięcie  
Podniesienia  św ię tego  K r z y ż u ,  w /ecie Puńskiem  ' T y s i ą c : -  
n e m  Mai ą c s e t n e m  & i  (’ t l m  cl z i  e s  i  a l e  n i . w  obecności R odo­
witych i Szlachetnych J a n a  Przyłę.ckiego z P r z y  łęku, W incen­
tego W ieruskiego z W ieru szyc , J a n a  Zcmhockiego , J a n a  M ę­
żyka , J a n a  Ż u ła w s k ie g o ,  Aleksego R a d w a ń sk ie g o , A dam a i 
S ta n is ła w a  Janow skich , S ta n is ła w a  Lipnickiego, S ta n is ła w a  
Sanockiego, i bardzo  wielu innych wiarygodnych św ia d k ó w  p rzy  
tern będących. J \ u  owem tedy miejscu spornem, R odow ity  S t a ­
n is ła w  Cikowski., Podkom orzy ziemi k rakow sk ie j , w  skutek w ł a ­
d zy  kró lew skie j i podkom orstw a swojego urzędownie d z ia ła ln ość  
sadow ji z a ł o ż y w s z y , i one po tr zykroć  a nad  przep is  naw et  
czw a r ty  ra z  p rze z  woźnego z iem sk iego , 0/>atrzncgo Z b igniew a  
Bzowskiego z ulic t r i e l i c k i c h  o b w ie śc iw szy , strony dotyczące  
do sądownego rozpraw ian ia  s ię  czy l i  postępow ania  w ezw a ł .

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Redaktor  odpowi edzialny  A d oli tŁudjlIski. Z c. k. Drukarni rządowej.


